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Mowa posła Głąhińskiego
■UJa posiedzeniu Sejmu z 3 bm. poseł Gląbiński
P, Sl< imieniem Związku Ludowo Narodowego 
r  która brzmi w streszczeniu jak następuje: 
L ^ tr°nnictwo imieniem którego mam zaszczyt tutaj 
L j5kWi£.^’ zajmuje w wielu sprawach podobne sta- 

jakie tutaj rozwinął p. minister spraw wew- 
K . nych Wojciechowski, a więc gdy mówił o naszej 

1 j«j celach, o petrzebie ładu i porządku, pracy i 
J^desei, gdy wskazywał, że nie dnogą rewolucji 
* ' veju możemy się doczekać prawdziwego po- 

£dy mówił że rząd powinien być jednolity, że 
i r'o nastąpić ustalenie kompetencji pomiędzy po- 
\Wlr.emi władzami*
j '-dnakże jest wielka różnica pomiędzy tern, co 
^Powiadał i pomiędzy rzeczywistością.

» niektórych ustęp: ch mowy p. Wojciechowskie-
P^ażyłem pewnego rodzaju lękliwość i niechęć 
r"iow an ia  silniejszego naszych braków oraz ob-

sprzecznych ze swoim programem.
» J^ylko nasz związek, ale cała Izba dumna jest 

armji. Niema tu nikogo, ktoby był zasadni
i ’ praguai zaborów. Wszyscy pragną 

nastać pokój, żebyśmy mieli jaknajpręd.ej
■•b e.granice (Ks. Okoń: Po co tak daleko idziemy) 

&t-le °.d nas zakży. Nie będą wchodził w szcze- 
^•ategiczne, czy to dobrze, że idziemy tak dale

I, nie jiM|f naszą rzeczą wpływ wywierać.

(
Ł j° k ó i łfc» od nas zależy ■ Jesteśmy
ijAy °loczeni nieprzyjaciółmi i z tego powodu nie 

się dziś domagać przerwania kroków wo-

Leó cilybs, żeby Sejm był tego zdania iż należy 
za wszeII<3 een<»> poddać się nieprzy- 

naszym. Tego nie chcemy i nie możemy się 
r t« L 'z km i hasłami, które głoszą, żeby bezwzglę- 

■  *Konczyć wojnę.O jednolitość rządu.
fctiia<łre'v temu, co mówił pan minister nie widaimy 
'h je32ądu do jednolitości Szereg tek miaisterjal- 
v Ple°ksądzenych. Wśród ministrów są tacy, 
i j^ st?ją na odrębnem stanowisku politycznej. 
% “ I,elam zapatrywania p. ministra skarbu, który 
h bva ministerjum (ftlityczne od ekonomicznego, 
k  - -  w rządzie Zgodność co do kierunku peli- E»0, Inaczej niema rządu. Tej jednolitość po­
ił 1 w rządzie niema. Naprzykład gdybyśmy za- 
'^fjJ^ownika ministerjum pracy, czy zgadza s:ę z 
uî st 601 ministra spraw wewnętrznych, a więc 

P^ceiwko rewolucji i za ewolucją, fo może 
otrzymali takiej odpowiedzi, jakiej byśmy 

tnówca przytacza fakty nie jednolitości rządu

n,e posiada powszechnej ufności w społe- 
dlateS°- ze rz4d okaaał nieraz bezsilność, 
zawsze powinien dążyć do opa.cia się na

kier • Sein,u’ aIe nie d0 kierowania Sejmem 
i, i'kc't ’e administracją i ponosi odpowiedzialność

i i; w*2"''6 l.istaw sejmowych. Tymczasem ustawy 
S fap5a,e. nie s3 wykonywane. Tu mówca przy- 
I  *-v> ilustrujące to twierdzenie.

Sprawa waluty.
L » że'°.dz4c do skarbu, wywodzi mówca nad­
lali niepokoją mnie w oświadczeniu p, ministra 
| p ek /? nasze długi tylko pozornie wielkie, gdyż 

" '\0 ■'miiźenia wartości naszej marki, stanowią o 
J1!} część długu rzeczywistego (5 miliardów
•bphi ■,o faktycznie jeden tylko miljard) ale niepo-

E.^ti*CSt. s>an naszej waluty i stan naszego kre­
u j1' będrTl.lnis êr skarbu oświadczył, że ten stan a- 
*<i .4*e nl 'e trwał JeS7Cze ze trzy lub cztery miesiące 
t '1'6 beu! naraz’5 na olbrzymie straty, na katastrofę 

1 ' r' ^anu*n^ czlli n‘e strzegli przed następstwa-

Lad i porządek.
u nas istotnie zapanował ład i porządek, 

llruchomili nasz przemysł, to nasze stosun­

Adresować należy:
Drakarcia Spói&owa T, z o. p,, Kępco-Kempen i, P.

nr. 54Ekspedyrya i drukarnia znajduje się przy ulicy Poinej nr. 54 
oaok Banku Ludowego. — Konto czekowe Wrocław 7379. 

Ts-eton 47.

ki skarbowe polepszełyby się. Wówczas zagranica 
dowiedziałaby się, że można rośnie siła podatkowa, 
że jest rękojmia-wzrostu gospodarczego. Aie dopóki 
istnieje niepokój zagranica nie zwróci się do nss z 
kapitałami. Walutę naszą obniżają umyślnie Niemcy, 
ofiarowując kilkanaście marek niemieckich za naszych 
100. Niemcy stoją gorzej od nas pod względem fi­
nansowym, a jednak korzystają z chwilowych konjunk- 
tur korzystnych, żeby deprecjonov/ać naszą walutę i 
wmawiają w ludność Górnego Śląska, Prus Królews­
kich, że waluta polska jest licha, że Polska jest w 
stanie anarcbji i lepiej trzymać się Niemiec.

Nadmiar biurokratyzmu.
W. b. Galicji panuje w naszej administracji skar­

bowej zbyt wielki biurokratyzm (głos: wszędzie) O- 
bowiązkiem każdego Polaka jest chętnie płacić podat­
k i , więcej niż prawo nakazuje ale musimy zabezpie­
czyć społeczeństwo przed nadużyciami, powinniśmy 
wychować nietylko .t. zw. moralność podatkową w 
społeczeństwie, ale i moralność naszych prac skarbo • 
wych.

Sprawa aprowizacji
Co do aprowizacji uchwaliliśmy ustawę, która 

dawała rządowi wielkie kompetencje, Ustawę taką 
uważamy za wyjątek bo reguta jest wolność gospo 
darcza,

My zasadniczo stoimy na stanowisku wolnego 
handlu, zarówno w rolnictwie, jak w przemyśle. Nie­
zawodnie podczas w o jny' potrzebne są pewne ograni­
czenia i zgodziliśmy się na.nie, gdyśmy rnieii "pew­
ność, że państwo te m u ‘wszystkiemu podoła, tymczasem 
okazało się, że państwo nawet tam, gdzie szło o utrzy­
manie monopolu handlowego, doprowadziło do tego 
że np. Galicja zachodnia dostarczyła zaledwie 14 wa­
gonów zboża (głos: słuchajcie), jeżeli dziś rząd chce 
zaprowadzić ogólny s»łcwestr. to musimy zapytać: a 
gdzie rękojmia, ,że rząd ten sekwestr przeprowadzi ? 
(Głośne brawa). Wszakże nawet władze wojskowe 
kupują od paskarzy zboże, po kilkaset marek za ko­
rzec podczas gdy ustawa tego zabrania.

Nie możemy zgodzić się na sekwestr nie chcemy 
stwarzać nowego powodu niezadowolenia jeżeli lud -' 
ność będzie widziała, że i tej ustawy się nie wykona. 
Już dziś znaczna część zbiorów jest w ręku nie rol­
ników, ale różnych handlarzy. Domagamy się zatem, 
aby ustawa o kontyngensie była wykonana. Nia 
thaemy, ażeby ci, którzy dobrowolnie odstawili zboże 
narźekali,. że źle ' zrobili. Obowiązkiem rządu przez 
zakupy w kraju i zagranicą zabezpieczyć do stawę 
dla armji, dla warstw robotniczych, dla niezamożnej 
ludności miejskiej, wolimy łączyć się z wolnym hand­
lem, niż z. t. zw. monopolem handlowym. W tym 
kierunku zapowiadamy wniesienie osobnej ustawy.

Stwierdzam raz jeszcze, że jesteśmy gotowi po- 
módz rządowi w usiłowaniach odrodzenia naszego 
kraju, ale potrzebujemy od niego nietylko słów lecz 
czynów, silnej woli i nerwów w wykonaniu programu, 
jaki tu słyszeliśmy.
(ferawa).

Polska zm artw ychw stała, 
to Polska odrodzona!

Już rok prawie cały dobiega, jak z utęsknieniem 
my Polacy nie wyzwoleni .dotąd z jarzma pruskiego 
czekamy tej chwili, by wreszcie po tylu cierpieniach, 
jakiemi nas niewola zaborców trapiła, swobodnie ode­
tchnąć. Szczególnie ostatnie tyj^odnie przynosify nam 
takie wiadomości, że kto był słabego ducha, wątpić 
zaczynał w lepszą przyszłość, chociaż gazety nasze 
wciąż nas na duehu pokrzepiają, bv nas zwątpienie 
zupełnie nie złamało, i przygi t wują nas w wytzerpu- 
jących artykułach na tę chwilę, gd5 zupełnie opadną 
okowy wciąż nas jeszwe krępujące.

Pisano nam też, by pewymiatać śmieci, które do­
tąd nietylko u nas i w domach naszych się znajdo­
wały i to słusznie. Wyrzućmy wszystko razem z ru-

Ogłoszenia kosztują: wiersz petytowy, jednoiamowy 
40 fen., w dziale reklamowym dwułamowy 89 fen. — 
Na większe i więcej razy się powtarzające ogłoszenia 
i reklamy udzielamy odpowiedni rabat. -------------------

óre są w nas samych, które krew i duszę na-/a po­
żerają swą trucizną.

Rozkład wszechwładnego państwa pruskie-’« był 
tak cuchnący i działał tak trująco, że zatruł wszystko, 
co było słaber o ducha, co nie miało dość siiy od­
pornej, zatruł swoim jadem bo!szewistycznvm i nas 
Polaków. A Polska zmartwychwstała, to Polska od­
rodzona: nie może przyjąć do łona swego ani bolsze 
wizmu, ani buty pruskiej, ani samolubstwa, ani niena­
wiści bliźniego, ani co gorsze, złodsiei jej mienia jej 
sławy wiekowej, ani bezcześcieli jej najświętszym ide­
ałów.

Bolszewizm i paskarstwo te najnowsze i najzg :b- 
niejsze zarazy, zatruły nas aż do serca, to znacz’, : z 
małymi wyjątkami nas wszystkich. Kto nie potrafi 
zdobyć dziś majątku paskarstwem, ten zostanie po­
wszechnie uznany jako niedołęga.

Wszelkie sposoby zapobiegania paskarstwu irka- 
zały się mało albo nic r?e znaczące. „Hamstiuje" — 
jak to mówią z niemiecka — gospodarz i robotnik, 
urzędnik, rzemieślhik i kupiec. .Sposób uprawiania 
paskarstwa jest nieraz tak spiytny i wyrafinowany,że 
ani najbujniejsza,,Straż" me może mu pizeciwdzłałać. 
Wszelkie sposoby przeciwne upadły i zawiudły. Jest 
tylko jeszcze jeden środek: Tym jest zdrowy rozsądek: 
A jeżeli ten nie pomoże, to bolszewizm zrodzony z 
paskarstwa zgubi nas i zapanuje mord i rabunek, na 
co tylko nasi wrogowie czekają.

Jeżeli środki moralne, to jest reiigja ani honor 
nasz narodowy nie pomoże, to wtedy szkoda wszel­
kiej pracy. A więc; jesteśmy Polakami, świat cały 
patrzy na nas, znając świetną przeszłość naszą dziejo­
wą, patrzy i widzi, czyśmy godni sławy narodu odro­
dzonego? Nie patrzmy na ten chwilowy aysk, który 
za cini kilka może nie mieć żadne; wartości, a tylko 
sprowadzi nam wyrzuty sumienia, żeśwy go z taką 
zapobiegliwość^ gromadzili nie tylko w dzień, ale jak 
złodzieje noce całe, co okradają się sami, marnując 
nawet niedziele i święta i nabożeństwa gwałcąc, je­
dnając sebie tylko wzgardę ludzi dobrej woli. Nieraz 
człowiek taki kryje zemstę swą, odgrażając się wsźyst- 
kiem złem przeciwko tym,, którzy próbowali w tem 
brudnem rzemiośle przeszkodzić.

Wy wszyscy, którzy macie, czy zboże, czy też ja­
kiekolwiek inne artykuły spożywcze na zbyciu, parnię- 
tajue nsJPierw 0 najbliższych bliźnich waszych, a pó­
źniej o rodakach naszych, to jest o Ojczyźnie naszej, 
zostawiając swoim kawałek cbleba, a później, gdy go 
będzie w Ojczyźnie naszej zadość, wtedy możemy go 
podać i innym, bo za psem go nie rzucimy.

Jeżeli to wszystko chować będziemy naszej 
Ojczyzny, to będzie ona nam z k ,m dmem milsza 
a świat poznfc naszą miłość ku niej.

Najświętszymi ideałami naszymi są: „Bóg i O j­
czyzna": a miłość Boga najlepiej poznamy w  miłości 
bliźniego i narodu naszego i tem samem Ojczyzny na­
szej ukochanej nam zmartwychwstałej. Zatem od za­
raz zacznijmy wyrywać z korzeniem te chwasty, które 
wróg zasiał w dusze nasze, od zaraz zacznijmy; ale 
radykalnymi środkami leczyć zarazę niemoralną, zatru­
wającą dusze nasze.

Precz z wszystkiem, co śmierdzi belszet rn, 
paskarstwem, samolubstwem i butą pruską, ; lo ­
dzeni wiarą apostolską i rozpaleni miłością O : • yzny 
przodków i bohaterów naszych, staniemy się goi! lymi 
członkami odrodzonej ojczyzny naszej. A M

(Gaz. Gdańska)

W każdym domu polskim znaj-
dować się powinna gazeta polska 
jako najlepszy przyjaciel i doradca.



iiułćR FGifliczjjtii z Hsî siwa.
Patro:: Kółek p. Raszewski ogłasza w, .Poradniku 

Gos." co następuje: r
Wobec stosunków, jakie wytworzyły się wskutek 

odrodzenia naszej ukochanej Ojczyzny Wielkopolska 
Izba Rolnicza obejmuje pieczę nad calem naszem rol­
nictwem szczególnie zaś nad malorolnem. Wskładjcj 
pracy wchodzą wszystkie dotąd przez Radę Patronatu 
Kółek rolniczych obejmowane działy, mianowicie: 
dział hodowli, ogrodnictwa, kursów szkół. Izba rol­
nicza będzie opłacała biuro oraz instruktorów itd. 
Dla Patronatu pozostaje dział oświatowy, kulturalny, 
zakładanie Kółek, zajmowanie się niemi, i co naj­
ważniejsze: przestrzeganie aby wszędzie dopełniono 
zamierzonych w obec Kółek zadań, a wreszcie pod­
noszenie nowych projektów w interesie gospodarzy, a 
mianowicie wskazywanie Izbie lolniczej okolic i wsi, 
gdzie i jakich potizeba meljoracyi, koperatyw itp. U 
rządzenie Patronatu,- jak : urząd Patrona, Wicepatronów, 
prezesów pozostają w swej mocy. Pod tym wzglę­
dem nic się nie zmienia.

Organ Kółek rolniczych „Poradnik Gospodarski' 
przeszedł z dniem 1. października 1919 także na 
własność Izby rolniczej i będzie od 1. stycznia i920 
reku także organem tejże Izby bez zmian w redakcji. 
(Adres: Poznań, ulica Mickiewicza 33.)

S p ra w y  p o ls k ie .

Zjazd adwokatów polskich.
W Warszawie odbył się w ubiegłym tygodniu 

zjazd adw-katów, na który przybyło 350 ćdegatów 
ze wszystkich dzielnic Polski.

•
O polski przemysł zabawkowy.

Pi lski przemysł ludowy a w szczególności jego 
dział zabawkarski wzbudza stale wzmagające się za­
interesowanie zagranicy. Ostatnio sprawę możliwości 
eksportu z Polski zabawek przemysłu ludowego ba­
dał holender p. A. P. Prins prof. Ateneum w H-dze.

P. Prins wyroby zabawkarskie naszego 
przemysłu ludowego stawia ogromnie wysoko i prze­
powiada im szeroki zbyt w Holandji, która z samych 
Nic-miec przed wojną sprowadzała zabawek rocznie za 
40 000 000 marek. P Prins starał się skompletować 
zbiór wzorów zabawek polskiego przemysłu ludowego 
zamierza wystawić go w Hadze, Amsterdamie i Ro- 
terdarnie. Nasze wytwórnie zabawek powinny we 
własnym interesie zainteresować się tą sprawą, nad­
syłając do minist, przemysłu i handlu na ręce refer- n- 
ta do spraw Holandji wydziału konsularnego p. Skio- 
niewskiego szczególe we cenniki oraz o ile możności
gotowe wzory zabawek.

Petroleum w Polsce.
Wiadomo jak bogate są w Galicji zasoby nafty 

Qd dawna różne towarzystwa, krajowe i zagraniczne 
wyzyskują to bogactwo Obecnie toczą się w War­
szawie narady co do cen za naftę, sprzedawaną w 
kraju i za granicą. Przedstawiciele rządu polskiego 
biorą w nich udział, albowiem republika polska przez 
przyjęcie wielkiego zakładu do odbenzynowania naity 
w Drohobyczu, ma w ręku największy kontygent nafty 
na wywóz i zamierza także ze wględu na wielkie za 
potrzebowanie pieniędzy dla państwa, okoliczność tę

Ksawery de Montepin.

Czarne dusze.
POWIEŚĆ

(209 -------
(Ciąg dalszy.)

— Dotknięty jest głęboko! — rzekł Filip do matki. 
— Co się z nim stanie, jak się dowie, że Gabryela 
była córka hrabiego de Vadans...

— Umrze, być może — odrzekla baronowa.
— Obyś, mslko, była dobrym prorokiem! Toby 

znacznie zwiększyło sukcesyę!
Vendame, wyszedłszy z wili, udał się prosto do 

merostwa w Bry-sur-Marne.
Stosując się do rozkazu Gilberta, zgłosił się do 

sekretarza, który powitał go pytaniem:
— Czego pan sobie życzysz?
— Przychodzę w interesie aktu zejśeia mojej siostry 

Gabryeli Yendame...
— To dobrze... Za chwilę wystany zostanie tam 

lekarz. Jesteśmy uprzedzeni, wiemy o co chodzi. Jesteś 
pan przysłany przez doktora Gilberta, nieprawdaż.

-  Tak.
— Nie potrzebujesz się pan niczem zajmować.

Deklaracja już jest złożoną
— Ale muszę uprzedzić tam, o którym czasie 

przyjdę zabrać ciało...
— To słusznie. Powróć pan. tu za godzinę.
Vendamc wyszedł z merostwa i szukał jakiegoś 

szynku, aby w nim czas zabić przez tę godzinę.
Sekretarz posłał po doktora Laubet,
Ten ostatni przybył wkrótce.
_ Mamy śmierć, doktorze — rzekł mu sekretarz.
— Domyślałem się tego... u baronowej de Ga­

rennes, nieprawdaż?

v.yzy>kd-:. jedr.-kź-.- glófcną rzeczą .będzie dla eks­
portu nafiy poprawa obecnych stosunków komuni 
kacjjnych w Polsce.

Uchwały
robotników warszawskich.

W ogromnej sali Tilharmonji w Warszawie od­
był się w zeszłym tygodniu wiec robotniczy, który po­
wziął następujące znamienne uchwały:

1) Widząc, że wszystkie partje sie dziś kłócą, a 
Polska na tern cierpi my, ludzie pracy,, postana-- iamy 
wszyscy, bez względu na przynależność partyjną, zor­
ganizować się, aby osiągnąć pokój wewnątrz kraju i 
dobrobyt ogólny :

2) dla poprawienia bytu robotnika i dla dobra 
Polski żądamy pracy nie chcemy zapomóg, bo robot­
nik polski nie jest dziadem; żądamy uruchomienia 
warsztatów pracy i takiego zarobku, któryby pozwolił 
wyżywić nasze rodziny;

3) domagamy się, aby nareszcie zostały zniesione 
tak zwane „ogonki'1 — ta potrójna plaga: cielesna, 
duchowa i społeczna;

4) jako śródków naprawy dla usunięcia nędzy, 
która nas panuje, żądamy wprowadrenia pracy akor­
dowej, spółek zarobkowych i powszechnego obowiąz­
ku pracy. — Prawo polskie winno zobowiązywać 
wszystkich do pracy,

. 5) potępiamy łapownictwo i paskarstwo. — Dla 
tego domagamy się wprowadzenia wolnego handlu;

6) nie ufamy tym wszystkim, — .którzy bałamucą 
robotnika i basują mu, a sami na plecach biednych 
wypływają. Wyrażamy zaufanie naszemu ojcu ks. O- 
raczewskiemu, który nikomu nie schlebia, — a biednym 
prawdziwie pomaga.

Będziemy zawsze stać przy nim wytrwale, 
s Niech żyje Polska pracy, zgody i sprawiedliwości.

Prześladowanie ewangelików w Polsce ?
Aż s:ę oczom wierzyć niechce, a jednak czyta się 

taki nagłówek czarno na białym w odezwie niemieckiej 
organizacji plebiscytowej z Olsztyna. Najgorsze zaś 
jest 1O-, że cały ten stek kłamstw, niedorzeczności i 
fałszów ogłasza się przez biuro Wolffa Niemcom i 
całemu światu. Niczego bowiem udowodn ć Niemcy 
nie mogą z tego, co w swej odezwie twierdza. O 
prześladowaniu religji ewangelickiej, o zamykaniu 
kościołów pastorów i. t. w Polsce ani w przybli­
żeniu mowy być nie może. Tego Polska nigdy nie 
czyniła, czego dowodem dzieje narodu szlachetne nad 
wyraz pod tym względem i czynić niechce i nie może 
tern mniej dziś, gdy oczy całego świata na Polskę 
zwrócone, gdy przygarnąć chcemy braci naszych ma­
zurskich i śląskich do serca macierzy ojczyzny. Chodzi 
tu o urabianie opinji dla plebiscytu i to środkami 
nad wyraz niegodziwymi

Sprawy polityczne

Rządy jenerałów w Rumunji.

Rumuńskie biuro prasowe donosi z Bukaresztu, 
że nowy rząd utworzył się nadspodziewanie szybko 
pod przywództwem prezydenta Woltoianu. Rząd 
składa się przeważnie z jenerałów. W oświadczeniu

— la k
— Panna do towarzystwa baronowej... Młoda 

dziewczyna, którą leczyłem, ale bez nadziei wyratowa­
nia. Umarła na hypertrofię serca.

— Przystąpisz pan natychmiast do legalnego stwier­
dzenia śmierci, gdyż żądają upoważnienia przewiezienia 
zwłok do jej rodzinnej okolicy.

— Idę, idę. Daj mi pan proszę blankiet do aktu 
zejścia.

— Oto jest.
Niedługo potem doktór wchodził do wili.
— 1 cóż, kochany doktorze, pańskie przewidywa­

nia sprawdziły się uż nadto ściśle, niestety! Biedne 
dziecko odało ducha o północy.

— Wszystko, czem tylko nauka rozporządza, zo­
stało użyte, lecz nigdy nie miałem na seryo nadziei. 
Śmierć była nieuniknioną.

— Przychodzisz pan jako lekarz merostwa?
_ Tak.
— Zaprowadzę pana do żałobnego pokoju.
— A to po co? — odrzekł stary doktór — Wiem 

lepiej, aniżeli któkolwiek bądź co o tern myśleć! Pod- 
piszę papier i odniosę go.

— Pan wiesz, że żądają przewiezienia zwłok od 
Nanteuil-le- Haudoin ?

— Wiem, i obiecuję pani uczynić wszystko, żeby 
jak najprędzej zabrano stąd ciało.

— Jesteś nieoceniony, kochany doktorze... Przyj mij 
to, jako słabe uznanie twoich starań.

I baronowa wsunęła bilet pięćset frankowy w rękę 
lekarza, który odszedł olśniony tak wielką szczodrością, 
zaniósł’ papier do merostwa, i nastawał, ażeby ciało 
zabrane zostało jak najprędzej, ponieważ rozkład jest 
nieuniknionym.

Po upływie godziny Vendame powrócił do domu 
gminnego.

Ratyfikacja pokoju przez JaponjM z_

Z Tokio donoszą, że wydział pokojowy r i ^  
mentu japońskiego ratyfikował układ • ■ kojowy.

■ Rh

nowego rządu przewidziano między innemi, że no 
rząd uważa za swe zadanie podtrzymać swe dal1 
stosunki z sprzymierzonemi z zachowaniem godne 
i praw Rutr.imji.

Ki | 
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Niemcy opróżniają Szlezwik.
Jak donoszą z Kopenhagi, nastąpi opróżnię 

Szlezwiku i Holsztyna stosownie do par. 109 u W 
wersalskiego w pierwszym i drugim okręgu najpô  
25 października. Q osowanie w pierwszym oka 
będzie miało miejsce najpóźniej 15 listopada.
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Odbudowanie Franeji. ]cars
doi

Według gazet francuskich odbudowane być *0: 
6145 kilom, dróg. Kossta obliczają na 70— 
nów frank5w. Z mostów nad Somą jest pięć i  
w użyciu. Przy kanale Scmmy i przylegaj^ 
drogach wodnych postępują prace raŹRO. PraŴ . 
dobnie w iriedługim czasie kursować znów 
nim statki.

W

Kijów znów w ręku bolszewików?

Izl

M
*ki<

Ze Lwowa telegrafują, że Kijów zajęli 
bolszewicy. Armja ochotnicza jen. Denjkiiia 
się w popłochu na południe.

S2
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Blokada Bałtyku. ii y,

Jak wiadomo, konferencja pokojowa wysłaM 
dawno do raądu niemieckiego notę, stwierdzają1’ 
nownie, źe jeżeli Niemcy nie usjuchają ■ 
wersalskich co do opuszczenia prowincji nadbaW 
przez Niemców, natenczas czwórporozumienie rozp- 
stanowcze kroki przeciwko Niemcom i stało cl 
zapowiedziano.

się«
Nn

Ponieważ część t. zw. żelaznej dywizyj n l j  
kich niezastosowała się do wezwania rządu nW 
kiego i nię opuściła prowincyj nadbałtyckich. B 
czwórporozumienie zarządziło blokadę 
Okręty niemieckie napotykane na morzu czwc*q 
zumienie konfiskuje. . fli

Admiraliejja niemiecka wezwała niemieckiej 
wojenne i handlowe, ażeby natychmiast udały 
najbliższych portów,

‘dii,

*

Blokada Bałtyku wywarła w całym 
wielkie wrażenie/ Kupiectwo gdańska uboie’"! 
blokada wyrządza mu szkody niepowetowany 
dobno czwórporozumienie zamierza urządzić

t

*11

Flota angielska stojąca około Rygi wypłyń 

>ełne morze z niewiadomem celem.

Gdańsk oczekuje w tych dniach węgli i 
)owóz artykułów tych niezbędnych dla Gdan5 
ibecnie niemożliwy.

E

Gazety niemieckie donoszą że jenerał n'x i 
r. Goltz wezwał wojska niemieckie walczące 9 
andji do opuszczenia prowincji nadbałtyckiej J 
ażają one nadzieję, że i druga część t. zW- "J 
elaznej zastosuje sięzdo tego wezwania.

- Powróć pan do pani Be Garennes 
retarz — i uprzedź ją, że nabożeństwo o d b ^
ś o czwartej. <;

— Ale panie — zauważył Vendame — " .
-a nie ma być tu wcale. jyl I

— Chciałem • powiedzieć, przeniesienie. I  
tanie złożoną tymczasowo w podziemiu, *  I I 
liu furgonu przedsiębiorstwa pogrzebowego; f i
Yendame bez straty czasu powrócił do vvenaam e ue/. s u a y  - -

ytórzył to, co mu powiedziano w merostw
— Poczem prosił, ażeby mu pozwolono

:oju zmarłej. go'
Wobec ciała bez życia Gabryeli, padł n* ]

kał. Uczucie niemal podobne do wyrzuto 
zaczęło ogarniać tę duszę z błota.

LV11L 1 1
O czwartej po południu karawan stanąi jj

onem wili i trumna z eiałem Gabryeli z 
złożoną.ztozoną.
Baronowa i Filip w towarzystwie d o rn o ^  

ich i Juliana Vendame postępowali zaAzll I JUIIOII" ’ ---------- I-----
Trumnę wstawiono do tymczasowego b 

ntarzu Bry-sur-Marne. «gl
Po zamknięciu drzni grobu Filip, zwraca 

ana, zapytał:
— Kiedy furgon ma przybyć? j c -

— Dziś wieczór o dziewiątej, panie bar 
ikiwał w Bry na jego przybycie.
— Odwieziesz ciało aż do Nanteuii.
— Naturalnie.
— Dobrze. Pojutrze będę z powrotem i
— Pewrósę mniej więcej w tym samy"1 Ł

i baron... -oreflrt-L-
Po zamienieniu tych słów pan de ua> ę d- I* 

aatką powrócili do wili.



j?-

noli*

. urządzona blokuca Bałtyku z-r?cnną jest za* 
p zeeiwko Niemcom jak i pneciWm rządowi 

n,l‘o' rosyjskiernij. Czwórpor sarniemu zam rza 
? walkę gospodarczą zmusie tak Sjiemc" jak

*1? bolszewicką do poddania się. Wysłało ono 
tui, k’cb Państw notę, żąd tjącą zaniechania

•eh stosunków handlowych z Rosją bolszewicką.

Ratyfikacja przez Francję,

!l!T?'.3. poselska i senat francuski zatwierdziły pokój 
h m .”-, , Prezydent francuski Poincare miał najpóź-
oór« rtr,iJ' Października podpisać traktat. Po ogłoszeniu 
olerę y'Jane8° traktatu zawiadomi koalicja Niemcy, że 

' V i ’eiErzyiacielsk’e mocarstwa zatwierdziły pokój 
P°czera nastąpi wymiana dokumentów 

JP*y]nych między przedstawicielami owyeh trzech 
stw koalicyjnych a przedstawicielami Niemiec. 

tC* wym’*any bedzie Pokół wersalski
mili1 Eny*

jad °iska amerykańskie dla Górnego
■doP
:d< Śląską ?

r  ^ls r̂a* opolski odebrał odebrał od oficera nie
££o pogotowia przy przyczółku mostowymŁ i*8 • - -

a f c / 1?!1 następujące pismo: 
tf triif1*-an?e.ryka” .skiei komisji prosi dla komendy 

^^nsk ie j armji o zapewnienie kwater i b: = ir na 
1 | " ° . 3 l-g° grudnia. Komenda amerykańskiej 

H ainieszka tam, aby spwodować nadzór i trans- 
w°jsk, jadących z Koblencji na Śląsk wojsk.

rys. Niemców przeszło do armii ros.
j^unes ‘ donosi z M itawy: Zachodnio-rosyjski 

om  jl °gJasza’ źe 28 tysięcy, wojska niemieckiego
| no armii zachodniorosyjskiej.
L
| ^ e  kroki niemieckiego rządu celem

opróżnienia Bałtyku.
Hz4r

J1

niemiecki zajmował się na posiedzenii 
u -'nem nową notą państw sprzymierzonych v 

opróżnienia Bałtyku. Już dnia 11 bm. naka- 
%pP-rzestania dowozu żywności opornym wojskon 
^'•nem tych oddziałów, które znajdują się v 
r*. powrotnej i którym posyła się żywność dc 
k̂n * r?z- odc^ to tal<że wszelki ruch osobowy dc 

ip l j / - 1 lodzić mają tylko próżne wagony po wejsko 
’ I %ia zaProwadzono ostrą kontrolę celem uniemoż' 

dowozu amunicji. Jenerał Goltz oddał ke 
W Jeneralowi Eberhardtowi,- ’ który przybył dc 
lii,/’ a sam wróci w najbliższych dniach dc

Walki o Rygę.
n  f..
li knsJ.°ńskie^ ministerstwo wojenne donosi, że rz; 

^ . • o p u ś c i ł  Rygę i znajduje się w Rodenpo 
wojska otrzyma y r^kaz cofnięcia się

7 S ie 'L n źwiny’ zamierzając obsadzić mostv . 
■eti.u' Po przybyciu niemieckorosyjskich wojsk d

>U n r 7 f > lr r n i - » „ łv  ____________ i
i e*lSh p^yuyuu meiniecKorosyjSKiCh wojsk < 
' IW * rgu przekroczyły wszystkie wojska lotewsi"ihe ■ wszysiKie wojsKa jotewsk

W . wysadziły mosty w powietrze. Międsiłll Miłimnn rwi mir,,,,' nn n •

- ■ l

u  "Ji a Niemcami wywiązała się strzelanin 
K  bombardują z samolotów Rygę, zaś estońsk 

pancerne odpowiadają na ogień. Dowódi_ »ł‘i <■ -- _. - ----- • >« wgicn. UUWUU
^ih ° Syjskich w MitavVie' pułkownik B ^rmon 

i Wał Kudan Hę, jako rosyjską jeneralną gt 'ję j ......... .........2 j v u v i a i i j
• , °g<osił się gubernatorem jeneralnym.

^ a ł t v p l < a  « 7 l u r h t o  rc i-c n ia rn  nr/i°ałtycka szlachta popiera go,

O strzelan ie członków polskiego

Ni.

Czerwonego Krzyża.
aj „ty

£  arszawskaja Rjecz" donosi z Homla, że bok 
c>łroz.s‘ rze'ab tamże w ostatnich dniach wszyst- 

°nk4w komitetu polskiego Czerwonego
^Wip.Zekomo aa sP‘sek na rzecz Polski. Teroi 

,c«i znowu szaleje.

Norwegia się powiększa.
Ch ystyami d»nosą: Podczas uczty, wydane 

^fcht -la  ambasadora norweskie o, zapowiedzią)
HiHf.’ ministrów Knudsen, że Norwegia otrzymć 

Vy ,/eneyi pokojowej przylądek Spitzbargen 
^»>iUrniŁ” ;,lcie' — Jedno i drugie należało dotąd

*Wa Rjeki wreszcie załatwiona ?
■ 7 \v

. Szyngtonu, na RoPeidam nadchodzi wia-■ . » W----- » — j i w w v . i v u l i  niw
Jakoby rząd włosk Oodził się na utworzenil.j >1 j J dua£H aiij no UIWU1 ŁŁllIt

v ‘ l)rz^za od Brescyi państw; 
i ^aw^A ck,^c w ! P*sbb dojść do załatwię- 

jea/ ^ńryityku. Włochy przyrzekły swą zgocR 
wio u-Że z tcm zastrzeżeniem, że obrona inte- 

S-^ta Sklck w ‘ym el»wodzie zapewnioną będzie 
* 'lovv'enie tam prawodawstwa włoskiego i 

L ‘anie pretensyi włoskich do Rjeki i okolicy

At.sfrya przed bankructwem ,
Czeskie Biuro prasowe donosi z Wiednia: 
Kanclerz Dr, Renner oświaJeżył deputacyi prze­

mysłowców, że wiele osób nie zda^e sobie sprawy 
iCgo, w jak groźnej sytuacyi finansowej i gospoda- c- 
znajdu-o się niemiecka Austrya. Niebezpieczeństw.; 
bankructwa zbliża się nieodwołalnie.

Paderewski w Londynie.
_ Z, LoiTaynu donoszą, że bpFat«5 tam prezydenl 

ministrów Paderewski i odbył ważne narady z Lloyd 
ueorgiem w tpEswie Galicji wschodniej oraz przepro­
wadzenia zimowej kompaaji polskiej przeciw bolsze­
wikom.

W przededniu wielkiej ofenzywy 
antybolszewickiej.

D azą z Paryża, że według ostatnich wiado- 
R- I ' 1 lb d e s f  zanosi się na ogólna ofenzywe prze­
ciwko Rosji bolszewickiej. Znaczna ilość amunicji 
została wyładowana w Odesie. Mikołajewie i w 
Chersonie. Cztery koalicyjne eskadry zostały oddane 
do dyspozycji gen. Denikina i Petlury.

Wiadomości z biizka i z daieka
Kępno, dnia 21. października 1919,

— Pod zarzutem zdrady stanu stawali w piątek, 
dnia 17 bm. przed rsdzwyczajnym sądem wojennym' 
w Kępnie jako oskarżeni gospodarz Antoni'Moś oraz 
syn gosp. Józef Juszczak, oboje z Kuźnicy skak.

Ze względu na w dniach najbliższych wydać się 
mającą amnestję na mocy układu pomiędzy Polską i 
Niemcami wedle której wszelkie toczące s?ęApolityczne 
sprawy będą umorzone, rozprawy odroczone.

Oskarżeni znajdują się na stopie wolnej co prze­
mawia zatem, że podstawy oskarżenia o tak ciężką 
zbrodnię kruchemi być muszą.

— Skradziono w nocy z piątku na sobotę 17 
bm. z stajni majętności Grembanin pod Kępnem 1 parę 
kGni wartości 10 tyś. marek. Po złodziejach nie ma 
dotąd śladu.

— Dalsze podwyższenie cen maksymalnych 
na środki opałowe. Wskutek weszłej w życie od 
1-go października 50 procentowej zwyżki taryf towa­
rowych musiały także podwyższone zostać ceny mak­
symalne na racjonowane środki opałowe i to: na węgle 
o 0,45 fen., na brykiety o 0 42 fen., na koks o Ó,45 fen,

To podwyższenie pokrywa jedynie większe koszta 
przewozowe.

— Następujący poufny okó ln ik  rozsyłają władze 
niemieckie do swych podwładnych:

Wiadomo, że Polacy rozdawają urzędnikom sta­
tystyczne formularze w celu stwierdzenia, czy są go­
towi wstąpić do polskiej służby; Rząd pruski naka­
zuje wszystkiem urzędnikom — także nauczycielom i 
nauczycielkom — ażeby pod żadnym warunkiem po­
dobnych oświadczeń nie udzielali, przeciwnie ażebv 
odmawiali przyjęcia i wypełnienia takich formularzy.'

Kościan. Na odbytem nadzwvczajnem posie­
dzeniu Rady miejskiej wv»--rano jednogłos e burmi­
strzem wyższego sekretarza miejskiego p. K /szewskiego.

Szamotuły. N. wy burmistrz p, Konstanty 
Scholl objął w zeszłym tygodniu urząd. — Z inicjatywy 
burmistrza, jako włady nadzorczej, — odbyło się w 
ubiegłą niedzielę walne zebranie tutejszej giełdy strze­
leckiej przy licznym udziale członków. Giełda strze­
lecka w Szamotułach została założona w roku 1619 
przez ówczesnego władcę miasta Szamotuł starostę 
Stanisława Kostkę, a potwieidzona dnia 15 września 
tegoż roku przez króla polskiego Jana Kazimierza. ,W 
ostatnich lat dziesiątkach wzię.i w giełdzie górę Niemcy, 
tak, że z polskości prawie nic się w niej nie ostało.

Inowrocław. W tutejszem gimnaz;um zapro­
wadzono raz na miesiąc t. zw. niedzielne konferencje 
informacyjne, na których kolegium nauczycielskie udzie­
lać będzie rodzicom i opiekunom wiadomości o po­
stępach uczniów, zasięgając znowu od nich cennych 
nieraz dla ocenienia uczniów informacyj. Pierwsza taka 
konferencja odbyła się w ubiegłą niedzielę.

— Chojnice Z dniem 1. października zaczęła na 
nowo wychodzić zawieszona skutkiem wojny światowej 
,Gazeta Chojnicka'* trzy razy tygodniowo.

— W rześnia? Na nadzwyczajnem posiedzeniu 
Rada miejska wybrała burmistrzem p. Niestrawskiego, 
rendinta k-sy kamelaryjnej z Ostrzeszowa. Kandyda­
tów było 27 do ścisłego wyboru postawiono 2: p. 
Niestrawslctgu i sekretarza starostwa w Mogilnie 
Msłasa, pierwszy zwyciężył.

— Raeibó z. W Raciborzu aresztowano parkę 
trucicieli, wdowę po hamburskim żeglarzu Nowotniku 
i podsternika Kucnera. Wdowa przyznała się, że otru­
ła swego męża arszenikiem przy pomocy Kucnera.

— Herne. Robotnicy w zakładach miejskich je­
szcze strejkują, pracują tylko przy wodociągach. Skutek 
strejku już w sobotę dał się pod pewnym względem 
we znaki. I tak miał się odbyć pogrzeb, ale ponieważ 
także grabarz strejkuje nie było wykopanego grebu 
Trumny musiano tymczasem wstawić do śmiertelnicy 
na cmentarzH. 7

10 tysięcy koron w żołądku krow y. Pe^-na 
włoscianka z Batycz pod Przemyślem, nie wiedząc, jak 
przechować bezpiecznie uskładaną w ciągu ostatnich 
lat gotówkę w k vocie 10 tysięcy koron, zamiast ulo- 
L. ’ ć ją k u  własnemu i powszechnemu pożytkowi w 
polskiej pożyczce państwowej, zwinęła banknoty w 
trąbkę i wsunęła je do flaszki, z której koniec zwitka 
wystawał na podobieństwo korka. Flaszkę tę ukryła 
w ??;jenc.e po j  żłobem, uważając schowek ten za bez­
pieczniejszy od mieszkania.

W stajence tej stały dwie krowy. Ńiewytłomacznym 
sposobem udzieliła się jednej z nich zaraza naszych 
czasów: żądza pieniędzy. Natrafiwszy przypadkowo 
pyskiem na. wystający z flaszki zwój banknotów, wy­
ciągnęła je i połknęła bez namysłu. Dziesięć tysięcy 
koron spoczęło w żołądku krowy.

Zrozpaczona kobieta pobiegła po ratunek do we­
terynarza, który za rdynował wzmocniona dawkę śb.-dka 
przeczyszo, ającego. Ponieważ nie wiadomo było, która 
z towarzyszek pieniądze połknęła, trzeba byio, „leczyć" 
obie. Środek ókazsł się skutecznym. Ale banknoty 
wróciły na świat tak gruntownie przeżute, że bankowcy 
będą się namyślali, co z tym fantem zrobić.

Narodowe muzeum polskie w Raperswilu 
w którym w czasie porozbiorowym Polski gromadzno 
nasze pamiątki narodowe, zostać ma przenjesioneo do 
stolicy Polski.

Ciekawe odkrycia. Angielski związek orni­
tologów dokonał podczas wyprawy naukowej na wys. ie 
Nowej Gwinei dwóch bardzo ciekawzcb odkryć. Eks- 
pedycyi uczonych, której przewodniczył Walter Good- 
veliovs chodziło o zbadanie Gór śniegowych położo­
nych w południowej części wyspy. Podczas wyprawy 
na jedną z gór odkryli uczeni na wysokości około 
2000 stóp osadę karzełków. Ludkowie ci wzrostem 
ciała dosięgają zaledwie 4-ch stóp, kolor ich skó.y - 
jest czarny, ramiona zaś w stosunku do całej drobnej 
postaci są nieproporcyonalne długie. Umysłowo są te 
karzełk tak słabo rozwinięte, że potrafią liczyć zaledwie 
do trzech.

Ekspedycya spostrzegła też ślady nieznanyh doc- 
tąd zwierząt,o olbrzymich rozmiąrach. Jedno z tych 
zwierząt sp tkano podczas wspinania się na góry Al 
berta Edwarda w zachodniej części wyspy. Jest to 
zwierzę przewyższające rozmiary słonia a kształtem 
przypominające kota. Kadłub potwora okrywa sierść 
białego koloru w czarne pręgi, głowa jego przypomina 
łeb tapira. Zwierzę to nazywsją murzyni „Gazeka* i 
boja się go jak dyabła.

Uczestnik wyprawy C. A. Moucton dał dwa strzały 
do zwierzęcia, które zdaje się trafiły, mimo to groźny 
zwierz uszedł w gąszcz nieprzebyty, porywając po 
drodze jeunego z karzełków — i ekspedycja już go 
nigdy nie spotkała.

Dr. Mathew z Nowojorskiego muzeum przyródni- 
czego przypuszcza, że zwierzę to jest indentyczne z 
przedhistorycznym Diprotodonem, którego szczątki 
nieraz znajdowano.

— 15000 robotn ikom  pozwoliły ministerstwo 
pracy w Warszawie udać się do Prus Zach., aby po­
moc przy wybieraniu kartofli i buraków. Zgłaszać 
winni się rolnicy do polskich delegatów przy lantratu- 
raeh a następnie do odnośnych biur w Mławie, Lipnie. 
Płocku i Włocławku.

Ostatnie wiadomości.
Z rokowań polsko - niemieckich.

O prz biegu rokowań polsko-niemieckich w Ber­
linie dowiadujemy się, że w komisji gospodarczej 
(przew. poseł Diamand) zawarto umowę, na mocy 
której od poniedziałku ma codziennie, aż do 1. kwietnia 
przychodzić 250 wagonów węgla górnośląskiego. Za­
pas ten obliczony jest na potrzeby tej części Księstwa, 
która znajduje się w posiadaniu polskiem i ma w sto­
sunku do przechodzenia dalszych ziem w ręce Pola­
ków- być odpowiednio powiększony. Oprócz tego ma 
być do 1. stycznia dostarczonych' 50 tys. ton węgla, 
który głównie przeznaczony jest dla Galicji.

Polska wzamian za to dostarczy kartofli i nafty.
W kemisji administracyjno-urzędniczej (przew. 

poseł Z. Seyda) zgodzono się co do ogólnych zasad 
prowizorjum aż do 31. grudnia. Rząd niemiecki zo­
bowiązał się poczynić wszelkie kroki, ażeby urzędnicy 
niemieccy na odstąpionych terytcrjach w ramachpari- 
stwowości polskiej pełnili nadal swoje funkcje. W y­
kluczeni są naczelni prezesi, regiencji, Iandraci i po­
szczególni inni urzędnicy, wskazani przez rząd polski. 
Umowa jeszcze nie jest podpisaną, ponieważ pracuje 
się jeszcze nad ustaleniem jej redakcji. Ostateczny 
jednak przebieg pertraktacji rokuje nadzieję, że zawar­
cie umowy nastąpi w tych dniach.

Chodzi tu oczywiście głównie o ziemie leżące 
jeszcze poza łinją demarkacyjną, gdzie polskiej ad­
ministracji nie można było przeprowadzić,

Równocześnie toczą się rokowania o przejście na 
podstawie osobnych umów pewnej, nielicznej części 
urzędników niemieckich na ^stanowiska takie, do 
których uie ma i w najbliższym czasie nie będzie sił 
polskich.

Kalendarz.
Wtorek 21
Środa 22

Wschód

Rzymsko-katolicki.
Urszuli
Korduli

słońca o godz. 6,36. 
n o » 6,38.

Słowiański.
Daromiła

Przybysława 
Zachód o godz. 4,53.

a  o a  4,51. i



W sobotę, dnia 18. X. 19. o godz. 10 tej wieczorem 
zasnął w Bogu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach nasz 
najukochańszy syn, brat, wuj i szwagier

Stefan Gaczyński
przeżywszy lat 24. Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
dnia 21 października br. o godz. 3 i pół. po poł. z domu 
żałoby. O czem donosi

w smutku pogrążona

Kępno, dnia 20. X 19
. rodzina.

obejmujące 6 mórg roli z budyn­
kami w tern 2 morgi ogrodu i 
I'/s  morgi łąki mam zaraz na 
sprzedaż.

Korswiarz
Osiny pod Kępnem.

[H M f i ik a  słelmaskiego
oraz

ucznia
Ofzyjmie.

fl. Pruslewicz
mistrz stelmaski 

Kępno-ul. Baranowska 102

1OOO mk. nagrody!
W piątek 17 go t. m wieczorem skradziono z stajni Do­

minium Grembanin 2 'konie. gniode klacze 9 i ’l l  lat stare, 150 
resp. 160 ctm wysok;e. Ostrzega się przed kupnem tych koni. 
Powyższą nagrodę otrzyma ten, który pomoże do odszukania 
skradzionych koni.

Dyrekeya Dóbr.

Łaskawem wzglądom Szanownej PublicznośEi
polecam ’

mój interes krawiecki.
Wykonanie podług najnowszych 

wymagań.
:=: Ceny um iarkow ane :=: 
Wł. Kadłubowski - Baranów

mistrz krawiecki.

Drogą kupna nabyłem w Kępnie dom, przy ul. 
Baranowskiej nr. 102.

(obok mistrza kowalskiego p. Kiihua)

i z dniem 1-go października 1919 przeniosłem
tamdotąd moją pracownię

siodlarsko - tapicerską.
Polecam się nadal do wykonywania wszelkich prac w. 

zakres siodlarstwa, tapicerstwa i lakiernictwa wchodzą­
cych.

Szory, półszory i chomąta
mam stale na składzie.

Prosząc o łaskawe poparcie zaręcza n skorą i rzetelną usługę.

Z p ważaniern

Stanisław Pilarczyk
sindlarz i tapicer.

Świeży

cement
nadszedł.

W iktor Lis

Służąca
porządna może się zaraz lub od 
listopada br. zgłosić.

Matysrak
mistrz piekarski

___ Kępno-ul. Bóżnica 161.

Powróć łam!
Od 15 października br. począ­

wszy udzielam nadal lekcji języka 
polskiego.

Drowa Trzcińska.

PokojB meblowane
także dla uczni gimnazyalnych 
najchętniej dla pochodzących ze 
wsi, mam do wynajęcia. Ogrze­
wanie centralne; łazienka do 
dyspozycyi.

Drowa Trzcińska.

2ói mofgi

dobrąj 1^1
pełożonej obok wodociągu w 
Kępnie aa sprzedaż.

FriEdrirh JeloneK
Czermin n Bralin.

Siara meble
rożnego gatunku ma na sprze­
daż.

Konieczny
uli Kolejowa -w domu

Lampy karbitowe.

==. Karbit == 
Lampy do nafiy i ckowily. 

Latarki elektryczne,
baterje i inne pr/ybory do 

wszelkich lamp

poleca po tantch cenach

W. Przewoźny
<ępno, ulica Warszawska335 

Telefon 152

5E93

Lekcyi
I wszelkich nauk gimnazyalnych 
| udziela.
i Kto ? wskaźe eksp. , Now. Przyi. 
I Ludu“ .

Szanownej Publiczności Kępna i okolicy
podaję do wiadomości, iż ebjątem przy Rynku położoną

restaurację
p. Trautwetteea i proszę o łaskawe poparcie.

Staraniem mojem będzie gości co do napoii i jedze­
nia pod każdym względem zadowolić.

Z glębokiem szacunkiem

Augustyn Hanisch.

Gsspsdirsbo
obejmujące 8 mórg, położone 
w wielkiej wsi. przy stacyi ko- 
Jejowej jest zaraz de sprzedania

Zgł, przyjmuje eksp. N. Przyj 
Ludu.

Polecam
wyroby moje z drzewa, rozmaite 
belki i kantówkę, oraz deski na 

podłogi, płoty i. t. d. Deski 
stolarskie i wszelkie inne drzewa

do budowli w rozmaitych 
gatunkach.

Zarazem donoszę, iż moja pila jest w 
biegu i przyjmuję każdą ilość drzewa 

do natychmiastowego rznięcia.

W. Przewoźny
. Tartak parowy obok

głównego dworca 
Telefon 152.

Wszelkie
wykonuje szybko i tanio

Drukarnia Spółkowa w Kępnie
G m. b. H
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